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Prowiwwyiim ug<fdnve 
w komisy! budżetowej

( Telegram  „Słowa Polskiego11),
W ied eń ,  19 listopada.

K o m i s y a b u d ż e t o w a  z a ł a t w i ł a  
w c z o r a i  p r z e d ł o ż e a i e  r z ą d o w e .  
W merytorycznej rozprawie doszli wczoraj do 
głosu . S t e i n w e d s ’’ i hr. M u e r g k h .  Ten 
ostatni oświadczył imieniem swego s tronn i­
ctwa, że ono zastrzega sobie o s ta teczne  po­
wzięcie uchwały i musi wy owiedzieć pewną 
nadzieję, iż do chwili definitywnego rozstrzy 
gnięcia sprawy będą stworzone h u ty ,  które 
mogą przyczynić „lę do zmiauy powikłaue_ do 
ostatecznych granic i potrzebując j w n a j­
wyższym stopniu rozwikłania obecnej sytu- 
acyi.

W  głosowaniu, k t i r e  potem nastąpiło , 
odrzucono najpierw wnioski odraczające, a n a ­
stępnie p r z y ' ę t o  w d r u g i e m  i t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u  p r z e  i ł o ż e n i e  r z ą ­
d o w e  z odrzuceniem wszystkicn wmosków, 
dążących do zmiany tego przedłożenia.

Odrzucono także rezolucyę, wniesioną 
przez Baernreitnein , o niedopuszczalność z a ­
stosowania §. 14-go do prowizoryum ugodo­
wego. Resztę wniesionych rezolucyj przjjęto.

B a e r n r e i t h e r  zgłasza swoją rezolucję  
jako wotum mniejszości. Praw ie  wszystkie 
odrzcone wnioski, dążące do zmiany p rzed ło­
żenia, b ę ią  ró rn e t  wniesione w pl-mum luby, 
jako  wota mniejszości.

Referentem wybrany został dr. P i ę t a k  
2-i-ma na 25 oddanych głosów.

M i l e w s k i  s tawia wniosek, a b y re fa ren -  
towi poruczono wypracować sprawozdanie  
w porozumieniu z przewodniczącym

Nad wnioskiem tym wywiązała się d łuż­
sza, ożywiona rozprawa, w któiej opozycya 
wniosek ten zwalczała jak  najenergiczniej.

S t u e r g k h  apelował do poczucia praw a 
u przewouniczącego, k tóry musi zapobiegać 
temu, aby p gwałcenia na polu regulaminu 
w praktyce komisyi były narzucane mniejszości 
w droaze  głosowania, jak  stryczek na szyję. 
Mówca protestuje przeciw postępowaniu wię­
kszości.

Między S t i a n s k j m  który protest 
mniejszości nazw ał m anew rem  obstrukeyjoyrn 
i zganił opozycyę za m arnow anie  czasu, 
a M e n g o  r e m  przyszło do gwałtownej 
sprzeczni, w ciągu której Meuger nazwał 
fetransky’ego prostakiem, co uało powód do 
hałaśliwej sceny w kornisyi.

P e r g e i t  założył również protest prze­
ciw głosowaniu nad wnioskiem Milewskiego.

Przem aw iał następnie K a i  s e r  w bar 
dzo gwałtowny sposuh. Podczas tej mowy 
usiadł na stole komisyjnym. P izew odm ozący  
K ram arz  skarcił go za to, przypominaiąo mu, 
że znajduje się na posiedzeniu komisyi, a nie 
w knajpie.

Jraiser zastrzegf się jak  najenergiczniej 
przeciw nagarnę, ale aalej już mówił, stojąc.

Po tern m emiłem intermezzo, które zd ra ­
dziło całą  brutalność opozycyjnych Niemców, 
przyjęto wniosek Milewskiego i w ten sposób 
prowizoryum ugodowe zostało definitywnie 
w komisyi załatwione,

Poseł Piętak sporząazi do ju tra  swe s p ra ­
wozdanie, które natychmiast zostanie w ydru­
kowane i rozdane posłom, a w najbliższy 
wtr.pek wejdzie pod obrady Izby.

W iedeń , 19 listopada. Przebieg awantury, 
ja k a  wywiązała się w dyskusyi nad wnio­
skiem ihlewsk.ego, był następujący . S transk \  
zarzucił Mengerowi, że jem u i jego tow arz f-  
s,.otn idzie tylko o odwleczenie prowizoryum 
ugodowego.

Na to zawoł.ił M engor: „pan jesteś bła- 
zn em “ (Luemmel). Oczyw iście spotkało się to 
z żywym protestem  posłów z prawicy i do­
prowadziło na chw uę do zagwożdżema dy­
skusji .

Stransky odpow iedzia ł: „Gdybym pana
uważał za równego sobie, rozprawiłbym  się 
z nim jak  należy".

P rz tw oau iczący  K ram a-z  zwrócił uwagę 
powaśuiouych, że taki ton jeszcze nigdy nie 
panow ał w ob rrd ach  kumisyi.

Z Koła polskiego.
{Telegram  „Słowa Polskiego“).

W iedeń, 19 l istopada. Sprawozdanie  
z wczorajszego posiedzenia Koła polsk.ego 
da strescić się bardzo krótko. Koło odbyło 
posiedzenie poufne, na którem omawiano dwie 
sp raw y: s tanow iska  jakie ma Koto polskie 
z \ ią ć  wcbec znanego w-mosku językowego br. 
■^ipaulfego i postępowania taktycznego woueu 
u Pośledzenia polskiej mowy w życiu publi- 
cznem na Bukowinie, w szczeguuiośei w szko- 
łach ludowych i średnich LTchwały w obu 
JPrawacb uznano jako poufne,

Przed przystąpieniem da dyskusyi tajnej 
'J‘0 polskie załatw iło  nadeszło świeżo pety- 
Jc* Na zaznaczenie zasługu,ą :

Liczne pelycye Wydziałów powiatowych
wniesione

referatu  posłowi C z e c z o w i ;  następnie  im ie­
niem chorego posła W a l e w s k i e g o  posał 
D u l ę b a  wniósł petycyę galicyjskich p o s ła ń ­
ców telegraficznych i służby pocztowej o sta- 
bilizacyę Sprawę tę oddano polskim cz ło n ­
kom komisyi budżetowej.

Poseł S o k o ł o w s k i  przedłożył petycyę 
krakowskiego gremium aptekarskiego w sp ra ­
wie udzielenia aplekarsk ie i  koticesyi w Pod­
górzu pod K rakow em . Starostwo i n am ie ­
stn ictw o na wniosek grem ium  udzieliły kon- 
cesyi najgodniejszemu; minister zniósł jednak 
to zarządzen ie  i udzielił koncesyi jednemu 
z najmłodszych, co wywołało niezadowolenie 
w id u  rzeczywiście pokrzywdzonych kandyda­
tów. Mówca prosił o pozwolenie s taw ien ia  
interpelacyi w tej sprawie do ministra spraw 
wew nętizuyeh

Poseł 1’ i e p e s  potwierdził fakia, odno­
szące się do tej petycyi i stwierdził jako prze­
wodniczący v schodnio-galicyjskiego g .em m m , 
że podobne wypadki zachodziły także i we 
wschodniej Galicyi. Dawniej pierwsza instan- 
cyu aefir.uywnie udzielała apteKarzom konce- 
s y i ; ponieważ jednak  uwydatniały  się wpływy 
lokalne, sami ap tekarze  starali się o w pro­
wadzenie w tej kwestyi drugiej instancyi. 
Niesprawiedliwe decyzye wywołują n iezad o ­
wolenie wielu starszych, zasłużonych magi­
strów farinacyi, którzy dążą do sam odzie lno­
ści. Niezadowolenie to prowadzi do slrejków. 
Mówca przyłącza się do wniosku o w niesie­
nie interpelacyi, celem zapobieżenia  na przy­
szłość podobnym wypadkom.

Poseł L e w i c k i  przedłożył petycyę cen ­
tralnego zarządu galicyjskiego Tow arzystw a 
pedagogicznego, co do takiej zniżki ceny b i­
letów kolejowych dla nauczycieli i nauczycie­
lek ludowych ora? katechetów, jak ich  dozna­
ją  urzędnicy pań-dwowi na kolejach paiDtwo- 
wycn; petycyę tę przekazano członkom rady 
kolejowej

Nastąpiło potem tajne posiedzenie.
Rada państw a ma dzisiaj posiedzenie. 
W ied eń ,  19 listopada. Minister obrony 

krajowej hr- W elsersheimb złożył wczoraj de- 
putacyi Koła polskiego, która przed kilku 
dniami była u niego, na wniosek dr. Byka, 
z dam onstiacyą  przeciw antysemick.m eksce­
som w Tarnowie i Przemyślanach, w yczerpu­
jące wyjaśnienia

Minister oświadczył, iż sp raw a ta rnow ­
ska  nie przybrała  większych rozmiarów, roz 
poczęta D&prostu indywidualnym sporem mię­
dzy pijanym ż.>łmerzeru a pewnym o byw ate ­
lem żydem a dopiero w następstwde tego 
sporu  przyszło do ubolewania  godnego kon­
fliktu ra ięd/y  wojslnam a żydowską ludnością 
Tarnowa. Winnych ż< łnierzy ukarano

Nierównie gorzej poszło w Przemyśla 
na'-h, gdzie większy oddział wojska, złożony 
z żołnierzy 9 i 10 p. drag. i trenu, dopuścił 
s ;ę znacznych wykroczeń przeciwko żydow­
skiej ludności.

Kom enderujący chwilowo oddziałem ofi­
cerowie rezerwowi (!) nie umieli zdobyć so ­
bie należytej powagi i nie zdołali też po­
wstrzyma ć efcscedentów o i gwałtów.

Minister wojny bardzo surow o wypadki 
te traktował, a winnyeh ukarano  tak przy­
kładnie, że (j st nadzieja) o powtórzenie s.ę 
podobnych zajść nie ma obawy.

przeć’ o Przez posła B ł a ż o w s k i e g o ,  
finans °  zaPov- ledzianernu przez ministra 
siona ° W po(*a lko’-vi t ransportow em u; wnie- 
j  Prz ez posła L e w i c k i e g o  petycya 
i Ł> . ^ F c k i t j  Rady powiatowej przeciw- 

wykonywaniu w Galicyi weterynarkich 
PJ pisów.

Po ,  ̂ ° ^ 0Dna petycya' b o c h e ń s k i e j  Rady 
( v‘’'a towCj wniesioną została  przez posła 

z - Q k o c i m s k i e g o ;  orne oddano do

Kanonizowani w opałach.
(I) Trzech wiernych s i,nów, jak  trzech 

sokołów, miała Ruś i trzech ich banonizo wu- 
wała  na świętych obiońeów swoich. Posłów, 
dra  Jaros ie ł t iczh  i dra Ozumowskiego, m ia ­
nował rep rezen tan tam i swoim w parlam encie  
osta tn i zjazd party] radykalnej, obydwóch zife 
z ks. Tam aczkiewicze n w do latku kanonizo­
wał rozwiązany wiec moskaloflLko-narodowy. 
L  icz nie ma dobrego, coby im złe nie wyszło 
Wobec rażących sprzeczności w dążeniach 
trzech ruskich partyj ła tw em  było przewidzieć 
od iazu , że fhftła trojka, chcąc  dogodzić wiel­
kiej trójcy, nie dogodź' nikomu Reprezetować 
konsekwentnie  postępowość nacyonalnych rs -  
dj kałów i obskurautyzm rnoskalofilow w so ­
lidarności z towarzyszem klerykałnym ks 
Taniaczkiowiczem byłoby dowodenp niezwy­
kłej genialno ci politycznej dy, Okuniewskiego 
a tembardziej dr. Ja r  osi v. icza, skrępowanego 
nadto pewnemi zobowiązaniam i wobec soeyal- 
demukratow wiedeńskich. Nic Iżejszem przed­
stawia się zadanie, jakiego się podjął ks. T a -  
niaeziiowicz, chcąc jako k u ą d z  unicki i na 
lodowiec ruski, postępować zgodnie z rad y k a­
łami, względnie z socyal-demoki a tam i i an ty ­
semitami, i być adwokatem m 'skalofilow, 
wielbicieli prawosławna, przeciwników na- 
cyonalnej samodzielności Rusinów. 'Skoro na- 
rudowcy ruscy w konsolidacyi z jedną  partyą  
m iskalofilską a radykali w n ićd j j rz  iły m 
sojuszu z sooyal-dornokratami nie byli, czy 
nie m igli być konsekwentni i program em  swym 
wierni w kraja, to nie dziw leż, że nie po­
trafili być konsekwentnymi i programom s a o -  
ich partyj wiernymi poe łow ia jch  w par lam en­
cie, zw iązani konsolidaeyą bardziej skomph- 
kuwaną. Kompromitowali się oni pojedynczo 
dość często, aż wreszcie skompromitowali się 
wszyscy trzej gruntownie, tak gruntownie, że 
zażenowało  to naw et ich s tronnictw a, cierpli­
wie dotąd z nimi sympatyzujące. Posypały się 
ekskluzye, reprym endy, gniewne uwagi i ża ­
lem podkreślone wymówsi, posypały się i sy­
pią się wciąż jeszuze.

Najenergiczniej postąp iła  sobie partya 
radykalno. Organ jej Ilrom adskij Ilotos /, dnia

lo  bm. (a właściwie wczorajszego) przyniósł 
na czele następujące oświadczenie za rząd u :

„W skutek ostatnich zajść w wiedeńskiej 
Rauzie państw a, zarząd główny rusko-uKraiń- 
skiej partyi radykalnej oświadcza, że poseł 
dr. T. O k u n i e w s k i  z chwilą, w której 
usunął się od głosowania nad wnioskiem  Pa- 
caka, p r z e s t a ł  b y ć  r e p r e z e n t a n t e m  
r u s k o-u k r a i ń s k i e j a r  t y i r a d y k a l ­
n e j .  Równ icześnie w y i a ż a  z a r z ą d  u b o ­
l e w a n i e  z powodu, że dr. R. J a  r o s i e w i c z 
z przyczyn osobistych wykreślił podpis swój 
pod wnioskiem na oskarżenie mini itrów ga­
binetu Badoniego i w z y w a  go,  a ż e b y  
n i e z w ł o c z n i e  p r z e s t a ł  b y ć  h o s p i -  
t a n t e m  k l u b u  s o c y a l n o  d e m o k r a ­
t y c z n e g o  ze względu na to stanowisko 
przedew.szystkiem, jakie ten klub i prezes 
jego p. Daszyński zajęli wobec posła  Ja ros ie -  
wicza w sprawie Obogiego, jak  również dla 
tego. że klub ten nie podpisał wniosku posła 
Okuniewskiego na oskarżenie Badeniego za 
wybory galicyjskie1*. .

Bezpośrednio za tern oświadczeniem um ie­
szczony artykuł’ p. t. „P is łow ie  nasi w Wie­
dniu" podaje poszczególne wyłuszczenit m o­
tywów, które skłoniły zarząd  partyi radyka l­
nej do powyższej decyzyi, Ekskluzyę d-ra Oku­
niewskiego spowodowały trzy postępki jego, 
niezgodne z programem partyi radykalnej, 
mianowicie : '

1) Z nana  in te rpe lac ja ,  postawiona w p ar­
lamencie w sprawie zakazu zbierania  sk ła ­
dek na budowę domu „Obszczestwa im. Ka- 
ezkowskoho", a bardziej jeszcze niezgodne 
z c h a r ik te re m  posła radykalnego m otyw ow a­
nie tej interpelacyi, w którem „Obszczestwo 
im. Kaczkowskoho" doczekało się uwielbienia 
za swoje wielkie zasługi położone około p o d ­
niesienia narodowości ruskiej, u tw ierdzenia  
w ludzie religijności, wierności dla państwa 
i. t. p. t!ą to — powiedziano w lirom , llolosi
— twierdzenia albo kłamliwe albo takie, które 
nie są wcale do tw arzy posłowi radykalnemu. 
Dr. Jarosiew icz  podpisał tę interpelacyę, 
prawdopodobnie nie przeczytawszy motywów

2) Nieodpowiednie po-tępow anie  przy 
zbiejfaniu podpisów pod wniosek oskarżenia  
prezydenta  ministrów za wybory galicyjskie, 
wskutek którego solidarność posłów partyi 
radykalnej, została n a ruszona  wycofaniem 
podpisu 7. pod wniosku dra Okuniewskiego 
ze strony dra  Jaros iew icza .

3) Usunięcie się od głosowania nad w nio­
skiem Racaka (aźebynand  wnioskiem Funkego 
n t  oskarżenie  prez d ea ta  ministrów za wy­
danie rozporządzeń językowych przejść do 
porządku dziennego) i nad wnioskiem Zallin- 
gera (ażeby prezydentowi ministrów udzielić 
naganę), w czem nie można widzieć wyja­
wienia sympatyj słowiańskich, ałe raczej chęc 
wyświadczenia hr. B adem em u przysługi oso- 
bistaj.

Dr. Ja rosiew icza  spotkała w delikatnej 
formie wyrażona nagana za cofnięcie swego 
podpisu z pod wniosku dr. Okuniewskiego. 
Podpisując ten wniosek — pisze S ro m  Holos
— dr. Jarosiewicz nie robił żadnej łaski dr. 
Okuniewskiemu , tylko spełroł cześć swego 
obowiązku poselskiego wobec tych włościan, 
którzy go wy brali. „Jeśliby Okuniewski nie 
nie tylko niepięknie postąpił był sobie z dr. 
Jarosiewiczem, ale nuwet nabił go i wyrzucił 
to poseł Jarosiew icz  powinienby oknem wleźć 
napow ró t i nie u s t ą p i ć , dopóki by pod 
tym wnioskiem, nie było jego podp isu11.

Z klubu zaś socyalnc-demokratycznego 
powinien on wystąpić dlatego, ponieważ na le ­
żenie jego do tego klubu „nie przyniosło do­
tychczas ani jem u ani n a r o d o m  ruskiem u 
żadnej korzyści, przeciwnie przyniosło p e ­
wne zn iczne szkody11; t korzyści nie przynio­
sło, bo klub socyalno-dem okralyczny wbrew 
danem u przyrzeczeniu swemu wniosku na 
oskarżenie hr. Badeniego za wybory galicyj­
skie nie ) osławił, ani wniosku dr. O kuniew ­
skiego nie podpisał, a szkodę przyniosło, bo 
niedopuszczeniem dr. Ja ro s iew icza  do p o s ta ­
wienia interpelacyi w sprawne Obog.ego klub 
ten posła radykalnego skom prom itow ał Tyle 
lirom , llołos o dwóch posłach radykalnych.

Z Rady miejskiej.
L ^ ó w ,  19 listopada.

Prezydent zaw iad om ił Radę, że prace 
kom isyi nad u łożen iem  nuażetu  na r. 1898 są  
■ aż na ukończeniu i że w  przyszłym  tygodniu  
Rada będzie uiogł.' przystąpić do roztrząsania  
tej sprawy.

Na p ierw szym  punkcie porządku d zien ­
nego był dalszy  c iąg  dy starty i nad spraw ą  
nabycia p iz e z  rząd części placu B oL k.ch pod 
budotvę giinnazy um.

Dr. W e i g e l  dom agał się  ju ż po raz 
w tóry, ażeby gim nazya pobudow ano ua obu  
p lacach: M isyonarskiin i Solskich  ; prof. L b u ­
l l e  p onaw iał swój wniosek, ażeby gruntów  
przy placu Solskich  n ić odstępow ano taniej, 
jak po D ’0  złr. za sążeń kw., bo ten  i wart 
je s t  przynajm niej 200 złr.

R C i u c h c i ń s k .  p izem aw ia ł rów nież  
za placem  M isyonarskim . W p rzem ow ie b w o -  

jej p ow o iy w a ł s ię  na m otyw a, naprow adzona  
przez p ierw szego m ów cę, a m ianow icie, że  
ruch panujący przy pl. Solskich  — nie odpo- 
wiad i budowaniu tam że gim nazyum , jak ró ­
w nież t ha to, co podn osił na z e sz łe in  p o ­
siedzen iu  r. dr. P i s e k ,  że w zględy zdrowo*  
tne bynajm niej m e przem aw iają za p lacem  
Solskich, raczej zaś za pl. M isyoua1 skun. B u ­
dowy gim nazyum  przy placu M isyouarskim

l-V * “ i i m b  S m- ’ <-L ■ '<

domaga się także in teres m iasta  i intereF 
mieszkańców dzielnicy III .

Za placem Misyouarskim przem aw ia li  ró ­
wnież radni G r y g l a s z e w s k i  i dr.  S t r o y -  
n o w s k i ,  d y .  M a r c h w i c k i  za uchwale­
niem wniosku sekcyi, dr. P i s e k  zaś obsta­
wał przy wywodach, przytoczonych na po- 
przedniem posiedzeniu.

W  czasie posiedzenia nastąpiła  trochę 
za ostra  wymiana zdań pomiędzy r  C i  u-, 
c h c i ń s k i m  a  r. R a w s k i m .  R. Rawski, 
om awiając wywody r. Ciuchcińskiego i j~go 
b ran ie  w obronę intei esów o re szkańców  
dzielnicy III-c ie j,  nazw ał to pontyną zaśc ian­
kową, nie odpowiadającą stanowisku radnego.

W  faktycznym sprostowaniu zwrócił r. 
C iuchcimki uwagę r. Rawskiego, że jes t  de­
legatem dzielnicy Ill-eie., i jako taki ma 
prawo i obowiązek br mić interesów pow ie­
rzonej mu dzielnicy.

Przem aw iał jeszcze  r. P  a  w 1 e w s k i, po­
czerń referent sekcyi radny dr. L ó w e n s t e i n  
w dłuższej przemowie wyjaśnił, że nie idzie 
właściwie o to. czy gimnazyum tu lub ówdzie 
ma być zbudowanem, bo decyzya wt tej 
mierze nie zależy od Rady miejskiej, ale o 
to, ażeby odstąpić  rżądowi grunta  pod od­
nośną budowę. W niosek sekcyi opiewa, by 
odstąpić grunta  przy pl. Solskich po cenie 
80 zł. za sążeń kw. lub też przy pl. M isyo­
uarsk im  po cenie 60 zł.

W  głosowaniu upadł wniosek r. T h u -  
1 i e g o, ażeby odstąpić rządowi pod budowę 
grunta przy pl. Misyonarsk.m; u trzym ał się 
zaś w zupełności wniosek sekcyi II.

Om awiano dalej spraw-ę rekursu  bu d o ­
wlanego Mojżesza Oberharda, dotyczącego bu ­
dowy nomu przy ul. Klonowic^a.

Spraw a ta  nadspodziewanie zajęła ogólną 
uwagę.

Oberhard, bez otrzyman a konsensu  na 
budowę, polegając jedynie na  gołosłownem 
przyrzeczeniu, że sp raw a  jego pomyślnie za ­
ła tw ioną  zostanie, przystąpił uo roboty.

Tym czasem  wyłoniły się w sekcyi kwe- 
stye sporne co do tej budowy. W osta teczno­
ści, pouieważ Oberhard y yprow aaził  juz  jedną  
bcaow ę pod dach, pod drugą zaś podłożył 
fundam enta , sekeya uchwaliła, by w tym w y ­
padku załatw ić tę spraw ę pomyślnie dla p e ­
tenta. Po gorącej dyskusyi, wśród której n ie­
którzy radni uom aKaIi się , by wzorowem u k a ­
raniem położyć kres nadużyciom ze strony 
przedsiębiorców budowlanych, przeszedł o s ta ­
tecznie wn.osek sekcyi, p rezydent jednak  z a ­
pewnił poprzednio, że sprawę tę odda do za­
ła tw ienia  komisyi prawniczej i postara się 
o to, by gmina możliwie najmniejsze z tego 
powmdu pon.osła  straty. Na tem zakończono 
posiedzenie Rady o godz trzy kw adranse  na 
dziesiątą.

K H O U f l K A .
In n a  v P a d e r e w sk i, największy z piani 

stów współczesnych, bawił wczoraj w naszem mie­
ście.

P. Al. G ó rsk i, tenor opery wio ;kiej w P e ­
tersburgu, wystąpi jutro w „Pajac»ch“ ua scenie 
teatru skarbkowsKiego.

F l i z i e  K r a s iio h o r sk ie j, znakomitej lite­
ratce czesLiej, która obchodziła w dniu 18 b. m. 
50-tą rocznicę urodzin, przesłano ze Lwowa na- 
stępujący telegram : „Znakomitej pisarce bratniego 
narodu, ttómaczce arcydzieła poezyi polskiej „Pana 
Tadeusza" 'na język czeski, w pięćdziesiątą ro­
cznicę urodzin wyrazy hołdu przesyła C zytelnia  
akademicka lwowska. Wróblewski, MoszgńskC

M ianow an ia. Krajowa dyrekoya skarbu za­
mianowała oficyaiami podatkowymi w X. klasie 
rangi, adjuaktów podatkowych; Józefa Szymańskie­
go, Antoniego Kulika, M’kołaja Skrypueha, Miko­
łaja Kolaukowskiego, Karola Pietrzyckiegj. Mar­
cina Karakułę, Edwarda Smolkę, Jana Polańskie­
go, Ignacego Siemieóskiego. Władysława Lisa, 
Alfreda Strigla, Antoniego Świdowskiego, Edwarda 
Czeremkiewicza, Mieczysiawa Sarnackiego, Karola 
ZawaazUego, Józefa Kurzeję, Józefa Nakryjkę, 
Włodzimierza Zakrzewskiego, Kazimierza Lubo­
wieckiego, Tadeusza Daszyńskiego, Michała Re- 
wakowicza i Jozefa Mazurkiewicza ; a adjuukłami 
podatkowymi w XI. klasie raugi, praktykantów 
podatkowych: Zygmunta Stawińskiego, Tadeusza 
Gutowskiego, Wrojciecha Kasperskiego, ukwalitiko- 
wanego podofiicera rachunkowego I. kl. 31 pułku 
artyleryi dywizyjnej, Emanuela Anerbacha, pra­
ktykanta podatkowego Antoniego Słankiewiczt, 
prowizorycznego adjuukta podatkowego Stanisława 
Kozuba, praktykanta podatkowego Tadeusza Ha- 
leczkę, prowizorycznego adjunkta podatkowego 
btamsława kieleckiego, praktykantów podatkowych: 
W alentego Pasmszaka, Eustachego Stachóia, Jana 
Marmoię, prowizorycznego adjunkta podatkowego 
Wilhelma Walhna, praktykantów podatkowych: 
Auolfa Krępuszewskiego, Stanisława Nawlokę, 
Antoniego Sałustowicza, Kazimierza Jurkiewicz- 
Jana Załanowskiego, Jana Rochuiewicza, Józefa 
Szpilczyuskiego, Maryana Dynysiewicza, Stefaja  
Ziembińskiego, Juiiana Pndkowieza, Adolfa tvay- 
dowskiego, Ludwika Krzyszkowskicgo, Saturnma 
Czapeiskiego, Ignacego Czaudernę, Władys.awa 
Gajdę, Edwarda Balińskiego, Władysława Wąso­
wicza, Adolfa Erychleba, Feliksa Urbańskiego, 
Stanisława Czyżyńskiego, Andrzeja Zawa-zkiego, 
Szymona H ołow atego, Antoniego Kordetkieo, 
Emila Sowińskiego, Eliasza Gruszkę, Ludn.go 
Salinga, Michała Dzinrzyńskiego i Jana ifmka 
w r e sz c ie  starszego strażnika skarbowego Zdznię, 
wa Sękowskiego, tuuzież dyetaryuszów: Aifisła- 
Zygmuntc Ulawa, Tomasza Lipienia i Ldonsa 
Nowaka. ■ warda

Zmiany w a rm ii. Mianowani rezerwowi 
zastępcy lekarzy asystentów drowie: Adam Ko-
tlas i ignacy Masny, obydwaj przy szpt Mu wojsk, 
w Krakowie, starbzyrai lekarrami; Ant. m Laza- 
rm: jednor.. dr. wszech n*ak łekr z 17 p, atrzel-
ców’ polnycn w Mostach wielkich, starszym leka­
rzem" Rezerwowymi lekarzaai asystentami miano­
wani zastępcy lekarzy as cen tów  Bngo 
w szpitalu garnizonowym we Lwowie, Al j y 
Pioschko w 99 pp- w Stanisławo-.je, ^ b s y g j a n  
K a p e l In er w 4 F uł. w łó fcw i, Jakób Schmeiz 
w e ■ „A w Jarosławiu, Karol Springer w S p. 
drag w Brzeżanach, Jozef Wody niecki w 13 PP. 
w Krakowie i Adolf Nagy w 6 pułku huzarów

W kołatają obecnie galicyjscy
woźni telegraficzni i pocztow1, i .tycyę w 
sprawie wniesiono właśnie do Rady Państwa (v. 
teł. z Koi a p op iego) P ś̂ba ta ^słagnje -sto^ 
tnie na Zycziiwe i szczere poparcie ludzie 
b o w i e m ,  obarczeni ciężką i wyc^rpującą p r a ^  
a wynagradzani przytem bardzo skąpo, ZnMu0ują 
i Me ełui na to, aby państwo zapewniło im

M  M  *  i “ 'o .  ? « -

rMCTSt» S “’<* »“«■. •“ *a j urzeiechał wczoraj woźnica ja-

do pokaleczonego wezwał komisary
pogotowi,- tow arzystw a ratunkowego, które go
przewiozło na stacyę i op< trzyło.

Offień kom inow y wybuchł wczoraj g.cl .
11 ranr rrzr nl F ra n c iszk a ń sk ie j 1. .ranc pr.j Nieostrożne obchodzenie

Ogicir r «koj wczoraj około 7 wieczo-

s r a  n„°r
n i. reank-y,, i ”  j j e

maua. Smząca p. H. S. na i  ł  ^

z Ł T ,z H o i ’ “p “ .  ‘
o b i,' n ^ t S I .  r  »  A “ :r fWek'Z
na telefonem ztrni .» » » *  p w l i
narooił więcej strachu, niż szkody, 
rzyła sobie lekko ręce.

7.3jiis>j l i jw h ii  M to*5 i
K o p cr tn a r  tnn trnlny X « r  ł z

Dziś w piątek po raz pierwszy -Nieucz-a 
wili, sztu a w 3 ech aktach Rieromma ifoyet. 
przeł. J. Kasprowicz —  Vv sobuię po> » 0 "
„Pan Damazy1*, — w ieczorem  o pół do 8 „P - 
jace“ . —  W  niedzielę popołudniu o p ; < 
„Werbownicy*1 i „Jaś i  Małgosia , wu.cz 
o pół do 8 „Małka Schwarzenkop .

D o n a sz e g o  sa lon u  sz tu k  P1? J „ .
desłali swoje najnowsze utworj • ,  fJU„, f wjcz 
sław „Dwe portrety* i •.,'Studyum ,
Antoni „Kolekcyę akwarel i dwa o raz  ̂
Kruszewski Tadeusz , Portret _» Jaro­
szewska 0*olia „Portret p. Uj" ® ’ „.
szyński ^Święcenie wianka na M ^  „ ^
na ! OlpińslLi „Krajobraz** i
khn.ki dwa „Krajobrazy * H  ^  jabraz

■ S z e j f t d ”:;" ' Z i J , M .ty . e Brodów".
” Jureym ich p W K
do pałacu sprawiedliwości, wy ouany T8Z}>m 
deu«a Popiel a, będzie wystawiony w 
tygodniu w jednej z sal naszej wys

- : s I . .
ł a i i u < u u < i  s n i i ł T U  u o i o i n l / u b

i M y S T S a g i
r -

nnn: C « t f d w o i l i ,  by rndo , w y ^ s , -
du krajowego we Lwo - - z owodu

J 232S i f ? ^ »
T S T o r  p n d l o l o L b  , # 1 .  a S jes t  okko 
* . « S  kom unikacji usum ęlo.

T ó t t o X \  stncyi G rossbor 
o ńnh Hadziszyn P ilzno wpadła o godzinie  

11 ł  dr sz tej lokomotywa pociągu tow aro­
w i  na opóźniony ra  stacyi stojący pociąg

Pztery wagony oso n o ^ e są zm szczo- osobow y L zta tY  9 ' J zk(, dzoQ9 Fięó osób

“. ę i k ł  ”  nycb, t e * * #  lekk0 ra“ n ,0h  ° d'  

**> T o i y a a n e m  d *  * - • »  « » »
S J d o n S Ł  w die kiór„j w ięk szość dla pro-
wizoryum  ’ugoclov ego jest już zapew niona, 
wizoryum  *  przedłożenia wynraną zo-
f°  ̂ l  L i s  -a językowa dla obrad nad wnm - 

S  D ^ S ^ ^ s t ą p i  na zaraz no

Pl’aCK śli prace tej kom isyi pozostaną b ez­
ow ocne w ów czas rząd -  wedle YaeskiegJ pi- 
sm a -  s ia  w niesie w Izbm ustawę językow ą  
i w mej »  gcaą Młot aczecnow  złagodzi 
L w n e  postanowienia r o z p o r z ą d z i język o­
wych Rzą pragnie, .y tę ustavvę przynaj- 
mn ej w M erwszm l czy taniu n iezw łoczn ie  
M o n o ,  kazając ją specyalnaj ko.m syi. 
I'laiego A i a  państwa ma obrad iw ać az do

k° ÓCDa1 ejld d ^ i*«i Hlas Narodu, że N iem cy  
wprawdzie nadal obstruow ać będą w obra
. * . i  ,„ir.nt«riim ncrnHnwAm hpdzie
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to o b s t ru k c ja  w łagodniejszej, niż dotąd, 
formie.

M kołach di i ze poinformowanych mają 
zapewniać, ze na;tą ;: i ła  znaczna zm iana  we­
w nętrznej s y t u a c y j n a  lepsze.

P e r l i n ,  19 listopada. P ism a  tutejsze u- 
znają  w ustępie austryackiei mowy tronowej 
w delegacyac-fi o trójprzy mierze i o stosunku 
z Rosyą. pocieszającą m anifestacyę pokojową,

K o lon ia ,  19 listopada. Z powodu nagłego 
odwołania rosyjskiego posła Izwołskiego z Bel­
gradu, dowiaduje się Koeln. Ztg. z najlepsze­
go źródła, że n a G ę p c t  Izwolsk.ego dopóty nie 
przybędzie, dopóki Milan bawi w Serbii, a 
Georgiewicz p iastu je  godność ministra p r e ­
zydenta.

P a ry ż ,  19 listopada. Śledztwo przeciw 
majorowi E sterhazem u rna być- przynajmniej 
na  razie prow adzone jawnie. W Izbach padła  
co do sprawy D reyfusa k o m e n d a : wycze­
kiwać.

Dom u Scbeurera  Kestnera  strzeże policya. 
Na sobotę przygotowują przeciw Scheurerowd 
studenc i  aemonstracyę.

Z t a r g u  p ie n ię ż n e g o .
W iedeń , 13 listopada. Alpejskie T ow arzy ­

stwo górnicze 132’90. W ęgierskie akcye kre­
dytowe ik S * '- .  A kcyo anglo-austr. 1(52 73. 
A acye banku  Union 291-— . Akcye kolei p o ­
łudniowej 79 — Losy tureckie 63’— . Akcye 
kolei państwowej 33to 12. Akcye kolei L w ow ­
sko -Czermowieekuj 291-59. 4-procent. galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97’90. Akcye 
tytoniowe 154- — . Węgierskie obugacye inde- 
mnizacyjne 9 8 - - .  Akcye kolei E ben ta l  260-50. 
Akcye banku dla krajów koronnych 220 — . 
4 -p ro cen to w  węgierska ren ta  złota 122-35. 
A k e je  banku związkowego 252 '—. Węgierska 
ren ta  papierow a 1’j 0 0 5 .  Kiedytowe ziemskie 
456-50. Kredyty 354 .62 R im am urania  251-50. 
Rubel p a p e ro w y  l i 8  59. — Usposobienie 
silne.

B e r l i n ,  dnia 18 listopada. Kredyty 
austryackie  212"— , Kolej państwowa 143- — 
K om andyty  la 9  2o, L i u r a  173"50, B ocbum er 
194 50, H a rp e a w  165-73, Kolej Ostpreu3sea 
9610 , Kolej Mittelmeer 97 50, Kolej Meri- 
dionai 134-10, Kolej Henry  1 0 9 -j O, R enta  wło­
ska 94-10, poład 34-30, M ławka 82-— , turki 
116 75, ___________

z b o ż o w a .

( Teleg. „57. ju lsk ." ).
V, it tleń, 19 listopada. Z New Yorku 

otrzymano wiadomość o um .arkowanern po­
lepszeniu cen, zresz tą  raporty z zagranicy 
brzm.a/y m ezbyt zachęcająco. Tutaj brakło 
wszelkiej ochoty do obrotow i przy coraz 
większy m braku interesów, nie objawiła się 
żadna  poważniejsza zm iana ten d en c j i  W ogóle 
k u rsa  od wczoraj wieczora utrzymywały się 
słabo, tylko kukurydza  na term in  bieżący 
z powodu krycia zyskała 5 centów.

W obrocie były najpierw : Pszenica na
wiosnę po 12 '— do 1197 i kukurydza  na 
maj czerwiec po 5 47. Dalej notow ały : Zyto 
na  wiosnę 8’87 do 8'89, o\vie3 na wiosnę 
6-82 do 6-84, kukurydza na jnaj-czerw iec 
5'73 do. 5 75 i rzepak na styczeń-luiy 14'— 
do 14’iO. Przy zam knięcia  giełdy robiono 
obroty z pszenicą na wiosnę po 11-96; inne 
kursa  bez obrotów słabiej.

Ceny spirytusu i dziś pozostawały n ie­
zmienione. Gotowy kontyngentowy tow ar  
znów notowano po 19 50 do 19 80.

T p i  . p i s t a c j i

autonomicznej i państwowej.
' ’ok urzędowania

w magistratach większych miast.
R ada m iasta  Lw ow a uchwaliła  w roku 

zeszłym wysłać dwóch urzędników magistra tu , 
Wiceprezydenta J .  R o m a n o w s k i e g o  i 
radcę  E. L u k a s a  do W.ednia, Pragi, Bem a 
i (Gacu, „celem dokonania w magistra tach 
tycn m iast  bad-.ń i zużytkowania  zebranych 
m ateryałów, przy w ypracowaniu projektu  re 
o rgan izac ji  m agistra tu  .

W yniki tej urzędowej ekspedycji  mamy 
przed sobą w cgłoazouem drukiem „Spraw o- 
z d a m u “ w ym ienionych wyżej urzędników. 
Sprawozdanie  to ,  jakkolwiek treściwe, jest 
jed n ak  zbyt obszerne, byśmy je  tu szczegoło 
wo streszczać mogli. W ydobędziemy więc 
z niego tylko główne wyniki, mogące mieć 
znaczen ie  metylko dla przyszłej reorganiza 
cyi lwowskiego m agistialu .

Z wstępu do sp raw ozdan ia  możemy się 
p rzekonać , jak  wieiką jes t  naw et w a u to n o ­
m icznych u rzędach  moc r u t y n y .  Oto dow ia­
dujemy się, ze w r. 1786 — dekretem  z 31 
s ierpnia , „weszły w życie ala  za łatw iania  
sp raw  w lwowskim magistracie s t a r e ,  b i u ­
r o k r a t y c z n e  f o r m y  a u s l r y a c k i f t ,  
wzorowane na urzędow aniu  i manipulacyi 
we wszystkich innych pruwincyaeh. Wedle 
tych wzorów przekształcono wówczas wszyst­
kie b iu ra  m agistra tu  i u rzędy pomocnicze, 
a  w szczególności reg is tra tu rę  zorganizow ano 
wedie dotąd w archiw-um miejskiem przechow a­
nego, a w ezas.e pożaru w r. 1848 ocalonego 
szematu. T a  forma urzędowania i o rganiza- 
cya m agistra tu  naszego  i naszych  b iur p o ­
mocniczych p o z o s t a ł a  w całokształcie do 
chwdi obecnej — nie można bowiem liczyć 
rożnych drobnych zm ian  i uproszczeń w urzę­
dowaniu  i m an ipu lac ji ,  przedsiębranych  tu i 
owdzie w ciągu i(JU lat bez jasnego, jednoli­
tego planu, nez s tosownych studyów, rzec 
można przygodnie. Nawet nadanie  praw a oby 
watetstwa językowi polskiemu w uizędowaniu 
lwowskiego magistratu, nie wywarło wielkiego 
wpływu na o rgan izac ję  i m am pulacyę tego 
urzędowania . Ograniczono się wówczas tylko 
na dusłownem, nieraz śm iesznem  p rze t łu m a­
czeniu nagłówków rubryk  w drukach, nie ty­
kając  zupełnie formy urzędow ania, a tw orze­
nie nowych biur m agistra tu  w miarę s ta tecz ­
nego w zrastan ia  czynność* urzędowych, odby­
w ało się zawsze n a  s t a r y c h  p o d s t a ­
w a c h " .

Ileż  zm ian  i jak daleko sięgających, z a ­
szło w tym czasie w ustroju gminy stołecznej, 
j a k  przechodził zarząd  te, gminy z rąk  wy

> * n r  t  fabryki BrMi I t j a łk w ik id i  w Bialski.

łącznie  państwowej władzy w ręce zupełnie 
autonom icznej, przoz ogół obyw ate ls tw a miej 
skiego wybranej re p re z en ta c j i  i m ianow anych 
przez tę reprezentacyę  urzędników  ile r a ­
zy przez ten czas zm ieniało  się naczelne k ie ­
rownictwo wiadz miejskich i przeprow adzono 
reo rg an izac ję  biur m agistratu  — a jednak 
stara , przed 1.10 laty nadana , obca, ze staro- 
austryackich  prowincyj, na  grunt tutejszy 
przeszczepiona b iurokratyczna forma urzędo­
wania, oparła  się tym wszystkim zmianom, 
pozostała  po dzień dzisiejszy n ienaruszona, 
• 'ozostała, pomimo że od początków samo 
rządu  gm.ny stołecznej, uznaw ali  wszyscy 
burm istrze od Ziemiałkowskiego począwszy i 
wszystkie Rady miejskie — że ta forma jes t  
z ł a ,  że mogła ona jeszcze odpowiadać po­
trzebom gminy w pierwszej połowie stulecia, 
kiedy miasto było o połowę mniej ludne niż 
dziś a zakres  przedmiotowy urzędow ania  nie- 
obejm ował tak wielu i tak różnorodnych  
spraw jak  obecnie — ale że teraz już ta  s ta ­
ra  forma u izędow ania  bezw arunkow o nie 
wystarczy, J e s t  bowiem zbyt ciężka — po­
woduje zwłokę w załatw ianiu  sp raw  i m n o ż e ­
nie się zaległości — a zarazem  wielkie n ie­
raz bałam uctwa.

Stało się więc dobrze, że wysłano dwóch 
znakomitszych u rzędn .kow  do p rz e s tu d io w a ­
nia urządzeń, panujących w innych miastaeh, 
a biłoby może sta ło  się lepiej jeszcze, gdyby 
s ę nie zam knięto  tylko w granicach AuRryi, 
ale wysłano ich dalej w św iat —  gdzie prze­
cież te same życiow9 potrzeby koncentru ją  
się w u rzędach  m unicypalnych a gdzie 
i w iększa niż u nas ludność i z pewnością 
większy przedmiotowy zakres działacza przed­
staw ia ją  dla tych urzędów  większe do poko­
nania trudności. A jodnak złośliwe języki 
twierdzą — a naw et popierają  to dowo­
dami — że n. p. w Prusiech  i we F ra n c y ,  
urzędowanie  idzie lepiej, szybciej, bardziej 
sprężyścdo niż we Lwowie a naw et — niż 
w Wiedniu.

Mimo to ze spraw ozdan ia  możemy 
wnioskować, że podroż ta  nie będzie bez po 
myślnego skutku. W ysłan i przez gminę dwaj 
urzędnicy, m ien ściśle określony czas 4 ty- 
god-ni i wyznaczona 4 m iasta , w których 
miel. robić studya. Ograniczyć się przeto mu 
sieli do samej kwestyi toku urzędow ania  i 
manipulacyi — bo „przypatrzywszy się bliżej 
stosunkom tamtejszym, onaczywszy, że u r z ę ­
d o w a n i e  s a m o  i m a n i p u l a c j a  w b i u -  
r a c h  j e s t  o d  n a s z e j  z u p e ł n i e  r ó ż n a ,  
d o  m o ż l i w y c h  g r a n i c  u p r o s z c z o n a ,  
j a s n a  i n i e z a w i ł a ,  przyszliśmy do p rze­
konań a, że nasz pobyt w tych m iastach  z a ­
ledwie wystarczy na  zbadanie s tron fo rm al­
nych urzędow ania  i manipulacyi, co więcej, 
iż do zupełnego poinformowania się o wszyst- 
kiem, jes t  naw et za kró tk i '1.

Po  tym wstępie zaw iera  spraw ozdanie  
sz segó łow ą  relacyę o czynnościach delegatów 
każdego dnia  pobytu w wymienionych czte­
rech m ias tach  i p rzedstaw ienie  toku u rzędo­
w ania w lam tejszych m agistra tach — poczein 
następuje  streszczenie wyników.

„Obejmując okiem obraz manipulacyi 
w miastach wspomnianych, musieliśmy przyjść 
do przekonania, że jest  ona o b o k  n a d -  
z w y c z a j n e j  d o k ł a d n o ś c i ,  wszędzie 
mniej lub więcej, a w Gracu i W iedn iu  do 
możliwych granic u p r o s z c z o n a .  Pociąga 
to za sobą s z y b k o ś ć  w z a ł a t w i a n i u  
s p r a w ,  a co za tem idzie, znaczne z m n i e j ­
s z e n i e  z a l e g ł o ś c i  Różnice w tej mie­
rze od naszych s tosunków  są  tak znaczne, 
że obecnie dopiero przekonaliśmy się, 1 1 e 
c z a s u  l s i ł  m a r n u j e  s i ę  u n a s  n a  
r z e c z y  w u r z ę d o w a n i u  z u p e ł n i e  
z b ę d n e ,  m nożące w dodatku zaległości 
i u trudniające rzeczowe zała tw ianie  spraw.

„Różnica głównie w tein polega, że cały 
c iężar ew idenc ji  przeniesiono tam na  wybór 
nie zorganizow aną magistraturę, k tóra  w m a ­
gistracie lwowskim .,należy do najdziwaczniej 
i najgorzej zorganizowanych oddziałów*.

W B ernie  też istnieje to wielkie dla 
u rzędow ania  u ła tw ien ie , że registra tura  
sam a  exoffo zaopatruje eksnibity w p iiora  
naturaln ie  zaraz po ich wejściu, i tak, 
zapriorow ane odsyła biurom — (co naw ia ­
sem muw.ąo w galicyjskim W ydziale kra jo ­
wym daw no je s t  zaprow adzone i okaz lo się 
bardzo użyteeznem). W  ten sposób koncy- 
pienci uwolnieni są od uciążliwego i bardzo 
wielką s tra tę  czasu powodującego poszukiw a­
nia aktów, o trzym ują bowiem zaraz cały ma- 
teryał aktów, potrzebny im do ocenienia  
s’prawy i p rzypom nienia  sobie ję j  b storyi. 
Jes t  też w lwowski >j reg .s tra tu rze  urządzenie, 
które jako  odstraszający przykład przytoczyć 
tu w a r to :  Dzieli się reg is tra tu ra  na bardzo
wielką ilość oddziałów i poddziałów ale 
w nich ułożone są akta  nie według spraw 
le z podług lat i liczb. W ten sposob, chcąc 
przebieg jednej sprawy sprawdzić , potrzeba 
przeszukiwać kilka a nieraz V ilkanaście fascy- 
kułów — a w każdym z nich znowu po­
szczególne lata. Łatwo sobie wyobrazić, jaka  
stąd s t r a ta  czasu i jak ie  możliwe ba ła ­
muctwa.

D alszem  uproszczeniem  urzędowania jest 
wielka ilość formularzy drukow anych  na  r e ­
feraty i czystopisy (w Wiedniu przeszło 1000 
rodzaju*-) Są to łak zw ane „kobyłki", z k tó ­
re.ni jednak  trzeba  być ostrożnym. Gdz.e 
idzie o czysto form ilis tyczne za ła tw ien ie  
a takich oczywiście w każdym adm in is tracy j­
nym urzędzie jes t  bardzo wiele — tara 
oczywiście lepiej jest nie zaprzą tać  czasu 
urzędnikowi tfisr.niną, kiedy wystarczy druk, 
w którym tylko niektóre wyrazy, adres, 
nazwiska, cyfry, wpisać potrzebuje. Byle tylko 
to się nie zakrad ło  tam, gdzie formułka nie 
może wystarczyć. Bywają też w Wiedniu i 
G racu mniej ważne, czysto formaiistyczne 
sprawy, za ła tw iane  w biurze odrazu czysto- 
pisarai, tak, że ekspedyt już tylko wysyłką 
się za jm uje  Nawet i z nam iestn ic tw em  w spra­
wach mniejszej wagi w ten sposob się kore- 
sponduie. że w prost z biura indorsatem  spraw a 
odchodzi.

N ajw ażniejsza zaś różnica w tem polega, 
że me wszystkie spraw y idą do ap ro b a ty  n a ­
czelnika urzędu, więc burm is trza  lub zastępcy 
— ale „rewizyę i aprooatę  sp raw  zwykłych 
wykonują szefowie biur, i oni są  za treść i 
formę za ła tw ień  odpowiedzialni". Toż sam o 
jes t  w lwowskiem nam iestn ictw ie — gdzie 
bardzo wiele spraw  potocznych aprobują  i na 
ekspedycji  podpisują raucy, a nam iestn ikowi 
pozostawiono do aprobaty  tylko sprawy w a­
żniejsze — wszystkie te, które  były na se- 
syacb. Sprawozdawcy w idzą w tem u rządze­
niu wielką korzyść.
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„Nie potrzeba szerzej udowadniać, że to 
wpływa nietylko na szybszy tok załatw iania  
spraw, ale nadto nie zaó iera  czasu i n.e 
absorbuje  sił najwyższych urzędników gminy. 
Mogą oni przez to i w ykonywać wyższe swoje 
posłannictwo przez nadzorow anie  urzędów, 
urzędników, oraz zakładów  gminnych, i zuży­
tkować długoletnie doświadczenie przez z a ­
łatw ianie najważniejszych spraw, doniosłych 
dla gminy, jak  niemniej obmyślać zas tosow a­
nie pożytecznych dla gminy i dla jej mie­
szkańców a na ogóinym postęp.e opartych 
urządzeń i ulepszeń. A na zniesieniu aprobaty 
przez dyrektora, względnie b u rm is trza  i ich 
zastępców nie ucierpi zupełnie urzędowanie, 
owszem, chyba zyska, szefowie bowiem z6 
świadomości, że oni ostatni i jedynie odpo­
w iadają  za treść  i formę swych załatwień, 
s ta rać  się będą  o na jlepsz i  ich załatwienie. 
Z drugiej s trony aprobanci nie bęaą  mieli 
obaw, że dla niemożności czytania wszystkich 
załdtwień, przecież z ich podpisem wyszło 
n i e k i e d y  (??) z M agistra tu  za łatw ienie  
wadliwe pod względem treści lormy, 
zwłaszcza, jeśli będą zaprowadzone wszędzie, 
gdzie to tylko będzie możliwe, form ularze na 
referaty".

Z tą opinią delegatów lwowskiego magi­
s tra tu  można się w całości zgodzić — z je- 
dnem  tylko zastrzeżeniom : Urządzenie  takie 
wymaga wielkiego zaufania do szefów biur, 
k tórym  będzie ap roba ta  pozostawiona. Okre- 
ślen.e ścisłe teg >', co może być za łatw ione 
tylko przez nich, a co musi iść do wyższej 
aprobaty  — nie jest ła tw e i w tym kierunku 
możliwe są nadużycia, gdyż w wielu w ypad­
kach sam szef biura rozstrzygnie. Nie są też 
one wykluczone i co do samej treści za ła ­
twienia — tam zwłaszcza, gdzie jest tyie 
spraw , odnoszących się do najróżnorodnie j­
szych osobistych interesów, jak  w lwowskim 
magistiaeie, k tó ry  łączy w sobie całą  i rz ą ­
dową i au tonom iczną  władzę gminną i po­
wiatową. I  tu sposobność — przypomnieć, że 
reorganizacya polega nietylko na zmianie 
toku urzędowania, na regulam inach i instru- 
kcyach — ale przedewszystkiem na doborze 
osonistości, k tórym  zaufać można.

Słusznie zaznaczają  sprawozdawcy, że 
i w innych miastach przyjęty jes t  zwyczaj, 
iż sprawy m ezałatw ione przbz Radę miejską 
lub sekcyę na arugiem  a najpóźniej trzeciem  
posiedzeniu po wejściu ich do Rady lub se 
kcyi, idą zaraz  na  nadzwyczajne, dodatkowe 
posiedzenie. Z w raca ją  uwagę, że zap row a­
dzenie zm ian w toku urzędow ania  wymaga 
ru tynowanych sił kancelaryjnych, że zatem 
należy w ich przyjm owaniu  i kwaiitikacyacn 
pewne zaprow adzić  zmiany. A i co do innych 
urzędników słusznie proponują, aby na wzór 
innych m iast tdkże i u nas, nie wszystkie 
mianowania pozostawiać pełnej Radzie miej­
skiej

W myśl tych wszystkich uwag czyn.ą 
sprawozdawcy ca/y szereg (uwag 14) wnio­
sków — których tu wszystkich pow tarzać 
nie będziemy, w ynikają  one bowiem sam e 
z powyższego streszczenia. Zapiszemy tylko, 
że oprócz już omówionych spraw, wnoszą 
jeszcze, ażeby ustanowić nowy podział czyn­
ności na depai tam enta , przez skupienie po­
krew nych  czynności, żeby utw oizyć  osobny 
senat,  złożony z delegatów Rady miejskiej 
i magistra tu , dla m ianow ania  niższych urzę 
d n ik ó w ; — utworzyć osobny urząd wykona 
wczy dla wszelkiego rodzaju doręczeń, ścią- 
g im a wszelkich należytości w łasnych  i o b ­
cych, tudzież taks za  czynności urzędowe 
(jeżeli odnosząca się do iego nowela będzie 
s a n k ey o n o w an a ) ; u tworzyć w celu poboru 
codziennego ściągniętych należytości i ..aks, 
ja k  nie mniej na wszelkie przygodne wydadki 
osobną kasę poborową i odpowiednią kor± 
trolę ; —  zaprow adzić  eg/.arniny m anipulacyjne 
przed zap rzys iężen iem ;-— ustanowić aspiran  
tów i prak tykantów  manipulacyjnych, w for­
mie przejściowej z dyurnisty na  urzędnika; 
wreszcie wydawać . D ziennik rozporządzeń  
m agistratu“ —  zawierający także sp raw ozda­
nia z posiedzeń Rady.

Spraw ozdaw cy wyrażają  w końcu p rze ­
konanie, że przyjęć.e tych wniosków i da l­
szych projektów’ organizacji,  jakie przedłożą, 
doprow adzi do za ła tw .arna  sp raw  w magi­
s tracie  „pod każdym względem wzorowo i bez 
zarzutu" — i że naw et nie po trzeba będzie 
do tego powiększenia personalu  konceptowego, 
jak  przewidywano, bo uproszczenie urzędo­
wania uczyń; to zbędne n. Natomiast t rzeba 
będzie powiększyć personal manipulacyjny. 
Uznają konieczność pudwyższenia płac Uizę- 
dników — a wreszcie w ypow iadają  potrzebę 
wysyłania szefów departamentów do magi­
stra tów  miast, k tóre  sprawozdawcy już zwi- 
dzili. Każde m iasto  niemal m a jakąś  s p e c ja l ­
ność, w każde®  jak iś  dział adm iuistracyi p u ­
blicznej stoi na wyżynie doskonałości i po­
stępu. U nas niestety pod tym względem 
wszystko jast jeszcze do zrobienia. W G racu  
u rządzenia  adm in is trac j i  targowej i s a n i t a r ­
nej, tuazież sprawy ub igich, w Wiedniu e w i ­
d e n c ja  ludności, katastry wyborcze, podatko­
we, spisy wojskowe, tudzież sprawy dobro­
czynności, w Bernie  i Bladze sp iaw y ptze- 
mysłowe: oto pole obfite dla studyów i badań 
szcz .gołowyeh, które  zużytkowane dla nasze­
go grodu, nieobliczone m ogą p rzynieść  ko ­
rzyści".

Całe spraw ozdanie  robi bardzo dobre 
wrażenie. Wid eznern jest, że delegaci rnagr 
s tra tu  dobrze użyli czasu na podróż im wy­
znaczonego, że umieli z poczynionych spo­
strzeżeń trafne wyprowadzić wnioski N a tu ­
ralnie, że propozycje , obecnie przez nich po­
czynione, są dopiero początkiem dzieła o rga­
nizacji,  której naszemu magistratowi niezbę­
dnie potrzeba.

W  zorowy powiat.
Nie brakło u nas nigdy przeciwników 

Rad powiatowych. Ostatruemi czasy jednem  
z naseł wszelkich radykalnych prądów w kraju 
stało się, p rzeds taw iać  Rady powiatowe jako 
insty tucje ,  nie przynoszące krajowi żadnego 
pożytku, a kosztujące kraj niezm iernie  wmle. 
Głosy te znalazły o id z w ię k  w n iek tó rych  pi­
smach, a w czasie wyborów były wodą aa 
młyn radykałów i socjalis tów , k tó rvm  a u to ­
nomiczne rządy powiatu i wpływ dodatni na. 
lud Rad powiatowych paraliżujący n ie jedno­
krotnie ich p rzew rotną  działalność, wielce się 
nie podobał.

Nie da się zap rzeczyć, że nie wszystkie 
Rady powiatowe w jednakim  stopniu odpo­
w iadają  sw emui zadaniu  i p rzyczyniają  się 

k  u

do podniesienia dobrobytu ludności swego 
powiatu, s ą  tak.e Rady powiatowe, które 
rzeczywiście istnienia swego nicaem praw ie  
nie zaznaczają , prócz tego, że pobierają  po­
wiatowe dodatki, że mają dygnitarzy  i biura 
i od czasu do czasu  reprezentu ją  powiat na 
uroczystościach. J a k  każda in s ty tu c ja  chro­
m ać będzie, jeśli nie posiada sprężystego, 
z zadaniam i jej dobrze obznajomionego, a p o ­
czuciem obywatelskiem przejętego kierownika, 
tak chrom ać będzie i Rada powiatowa, jeżeli 
głowa jej, to jes t  prezes, będzie tylko rep re ­
zen tan tem  powiatu w chwilach uroczystych, 
a jej członkowie tylko — dygnitarzami

Obrońcy tego rodzaju  Rad powiatowych 
na  usprawiedliw ienie  ich mówią, iż inaczej 
być nie może, bo w ładza  nie posiadająca 
egzekutywy jesl bezsilną  i wiele zdziałać  nie 
może.

O ile to tw ierdzenie  jes t  nieuzasadniono 
i jak  wiele zdziałać można dobrego mimo 
braku egzekutywy, jeżeli prezydyutn Rady 
pow.atowej i jej członkowie czują  ważność 
swego zadania  i m e szczędząc trudów i ofiar 
dobru  swego powiatu gorliwie się oddają, do­
wodnie widzimy to n a  powiecie S n i a t y ń -  
s k i m .  Mimo że pow iat ten  położony je s t  na  
kresach  i już  ze względu na swe geograficzne 
położenie, posiada tru  łn ie jsze  w arunki rozwoju 
bytu od wielu innych pow iatów  w kraju, wi­
dzimy tu w niejednym k ie runku  rzetelny po­
stęp i skuteczną pracę, widzimy też oczywi­
ste dowody szczerej wdzięczn iśc i uznania  
ludu, który mirno wszelkich w ytężonych us i­
łow ań radykalnej agitacyi przy osta tn ich  wy­
borach do Rady powiatowej, m.mo nad lu d z­
kich wysileń prowodyrów radykalizm u, wybrał 
ludzi, którzy od dłuższego szeregu lat gorli­
wie i skutecznie w powiecie pracują .

Takie zaufanie u ludu, prze? ro zm aitych  
złych ludzi niujeduokrotnie wyzyskanego, źy 
skuje się nie z a  ch.uilową, dorywczą, chociaż­
by najdodatn ie jszą  działalność, za dorywczy 
szlachetniejszy popęd serca. Na to potrzeba 
lat. całych wytrwałej pracy i zaparcia  się.

Skutki tej p-acy w powiecie sniatyńskim  
widoczne są na każdym kroku. Ju ż  na sa 
mym wstępie do powiatu spostrzeże to p o ­
dróżny; : którejkolwiek bowiem strony p o ­
dróżny wejdzie w powiat, znachodzi się na 
wybornej, równej, żw irem  rzecznym wyszu- 
trowanej i wybornie u trzym anej drodze. G dzie ­
kolwiek z głównej drogi zbacza się na boczną, 
wszędzie przy skręcie  znajduje  się na p o rząd ­
nych s/upach dębowych żelazny, o wypukłych 
literach drogowskaz, w polskim i rusk im  j ę ­
zyku wskazujący nazwę miejscowości do któ­
rej droga prowadzi. Takie drogowskazy w po ­
wiecie śniatyńskim  znajdują  się nie tylko przy 
drogach głównych ale i przy każdej ubocznej 
zawsze szutrowanej drodze, prowadzącej z je- 
d a r j  miejscowości do drugiej. Tablice z na 
zwami wsi również z takiego samego matę 
ryału wykonane, odznacza ją  się trwałością 
i pięknem wykonaniem. Mosty i mostki, j a ­
kich w ostatnich ia tach Rada powiatowa wiel­
ką ilość postawiła, są  wszędzie takie, że nie 
powstydziłby się ich i gościniec rządowy.

"Wieki upływały, a między jedną  a drugą 
częścią pow.atu  przedzielonego Prutem, w cza ­
sie wylewu wód wiosną i jesionią komunika- 
cyi nie było. Mieszkańcy przeciwnego brzegu 
rzeki, zdążający do siacyi kolejowej w Zabło- 
towie, do sądu, do doktora, do fabryki ty to ­
niu tamże istniejącej, lub na targ do m iaste ­
czka, będącego punktem zbytu produklów roi 
nycn zwłaszcza dla włościan, p rze jeżdżać  
musieli p o i  Zabłotowein wbrod zdradliwą 
rzekę górską. W  czasie wiosennych i jes ien­
nych opadów, kom um kacya ta by wała na  czas 
dłuższy, zupełnie przerw aną. Dziś, dzięki s ta ­
raniom Rady powiatowej śniatynskiej, a głó­
wnie n iezm ordow anym  staran iom  jej prezesa 
p. S tefana Moysy, dzięki subwencyi Wydziału 
kraje w ego i pomocy rządu, staną* na  Prucie 
poił Zabłotowein, kryty wspaniały most, ko­
sztem 3').009 z ł ,  wzorowo, z doborowego ma- 
teryału zbudowany, który trw ałą  będzie pa 
fniątką gorliwości Rady pow. śniatyńskiej i 
jej marszałka. Obecnie n a je d n e m  z główniej­
szych traktów , na rzece Rybnicy, buduje się 
na drodze powiatowej, również wielki mo3t, 
chociaż już nie tak wspaniały, jak  na Prucie.

Rozpoczęto też dniała In ość na polu prze 
mysłu dotnoweg i. S ta ran iem  Rady powiato­
wej i przy ofiarnem współdziałaniu p. Wło 
dzimierza Zagórskiego założono w Dżurynie 
szk iłkę koszykarską, której koszta ponosi 
łącznie  pow a t  i kraj. Obecnie Rada pow ia­
towa, przy jiomocy pożyczki i funduszu k ra ­
jowego, zakupuje  dla szkoły tej osobną rea l­
ność. W  szkole tej, pod kierownictwem zdol 
nego koszykarza p. Dziducha, kształci się 
w wyrobach koszykarskich 14 do 16 uczmów, 
z których co roku wychodzi 5 do 6 w pra­
wnych w swe rzemiosło koszykarzy, synów 
włościan, którzy wróciwszy do swej rodzinnej 
zagrody, nietylko sam i m ają zarobek, ale i 
innym mieszkańcom go dostarczają. Prócz<ej 
korzyści z założeń.a szkoły koszykarskiej 
w Dżurynie jes t  jeszcze i la, że włościanie do 
dziś puste  i bezużyteczne nam ulisku b rze ­
gów Rybnicy zasadza ją  łoziną dla użytku 
korzykarzy, co roku wielkiego zap otrzeb ow a­
nia tego m ateryału  obecnie jeszcze z .nnych 
powiatów sprowadzanego, znaczne może im 
przynieść dochody i przyczynić się do podnie­
sienia dobrobytu w powiecie. K ażdem u ucznio­
wi szkoły koszykarskiej — a są  to p r z e w i ­
anie synowie ubogich włościan — wydział 
.Rady powiatowej daje przy pomocy funduszu 
krajowego, s lypendya miesięczne w kwocie 6 
zł., uezmom znś, kończącym szkołę koszy­
karską, daje W ydział krajowy wyprawę, sk ła ­
dającą się z narzędzi niezbędnych w koszy- 
karstwie, a kosztujących na każdego ucznia 
około 20 z ł ,  przez co dajo się b iednemu 
uczniowi możność rozpoczęcia swego rzem io­
sła bez zaciągania  lichwiarskiej pożyczki, k tó ­
ra  tak często, już  przy samem rozpoczęciu 
zarobku, stajo się źródłem  następnego upad­
ku. K ura to rem  tej szkoły je s t  p. Włodzimierz 
Zagórski, jedon z członków Rady powiatowej 
smatyńskiej.  On prowadzi uciążliwe rachunki 
i księgi szk 'ły ,  try&li o jej potrzebach, czuwa 
nad porządkiem  , nie szczędząc czasu i t ru ­
dów, nil mai codziennie nadzoruje szkołę. To 
tez wyroby szkoły koszykarskiej w Dżurynie  
już dziś mają ustaloną reputacyę i popyt za ­
pewniony.

Do realności kupionej na szkołę koszy­
karską, należy również kaw ałek  pola, do niej 
pyzylogającego, o przestrzeni mniej więcej 
1 morga. G ospodarna Rada powiatowa i tę 
okoliczność . um .ała  wyzyskać ku pożytkowi 
ludności swego powiaiu, uchwaliwszy prze­
strzeń ow ą o p « rk a n ić i założyć na  niej s z k ó ł ­

k ę  d r z e w  o w o c o w y c n  dla użytku wło 
ścian. Za  s taran iem  p. St Moysy, W ydział 
k rajow y polecił jednem u z wędrownych n a u ­
czycieli rolnictwa, p. T raczew skiem u udać się 
na miejsce, który sporządził p lan tej szkółki, 
przygotował ją  pod kulturę i zapisał od razu 
znaczną ilość drzewek już do zimowego i 
wiosennego szczepienia. Kierownik szkoły ko­
szykarskiej czuwac będzie ped okiem k u ra ­
tora  nad tą szkółką owocową.

J a k  doniosłe znaczenie  mieć to może dla 
włościan powiatu śniatyńskiigo, gazie tak 
łagodny klimat jak  i wyborna g leba do pro- 
dukcyi owoców zupełnie się nadaje, zrozumie 
każdy rolnik, który wie, że wobec ciężkich 
i t rudnych w arunków  ekonomicznych rolnicy 
m e mogą poprzestaw ać na samej p rodukcji  
z iarna , ale m uszą czerpać uboezne dochody 
z innych, dotychczas zaniedbanych, gałęzi go­
spodarstw a wiejskiego.

W Rożnowie, jednej z największych wsi 
Galicyi, bo liczącej około 7.ODO mieszkańców, 
a należącej do pow smatyńskiego, spotkać 
się można z p o r z ą d k a m i  g m i n n y m i ,  
jakiem i, nie mówię już wieś. ale niejedno g a ­
licyjskie miasteczko poszczycić się nie może. 
Pom inąw szy bardzo dobrze urządzoną targo­
wicę, n a  której znajauje  się obszerna szopa, 
s łużąca  za schronienie  w razie słoty dla by­
dła  na  targ spędzonego, chlewni obszernej 
dylowanej z podłogą cem en tow aną  dla n ie ro ­
gacizny, znajduje  się tu r z e ź n i a ,  u rządzona 
według wszelkich higienicznych wymogów. 
Rzeźnia ta  sk łada się z obszernego d rew n ia­
nego bardzo porządnego budynku o trzech 
przedziałach, z których dwa pierwsze o ce ­
m entow anej, lekko pochyłej podłodze, tworzą 
w łaściwą rzeźnię, trzeci zaś służy za kance- 
laryę dia oglądacza bydła. T ak  w pierwszym 
jak  i w drugim  przedziale znajduje  się winda 
o drucianych  linach, waga decymalno, s tudnia  
z pompą, dostarczająca rzeźuiKotn wodę, 
wreszcie w ubikacyi, n* rzeznię nierogacizny 
przeznaczonej, obszerny wm urow auy kocioł 
do grzania wody ala masarzy.

Zaufanie włościan do Rady powiatowej i 
jej prezesa o b a w ia  się i w tem także, że 
włościanie bardzo często udają się do niego 
w raz.e  sporów prawnych, najczęściej prowi- 
zoryalnych. Prezes Moysa nie odsyła ich do 
adw okata  lub sądu  na drogę procesu, który 
najczęściej pozywającego i pozwanego do ru 
iny doprowadza, lecz jedzie na miejsce sporu 
a wysłuchawszy stron obu i zbadaw szy sp ra ­
wę, najczęściei sam ą  p e rsw a z ją  nakłoni spor­
ne s trony do zgody, przekona tego, który nie
ma słuszności i sprawę 
kosztów-

skończy bez waśni i

(Ja/a Rada powiatu śnlatyriskiego, pojm u­
jąc  swój obowiązek prawdziwie po obywatel­
sku, z rzek ła  się dyjet i ofiaro wała je  na ko­
rzyść swego powiatu. A wiele za te pieniądze 
w powiecie dobrego można uczynić, bowiem 
dyety te tysiąc paręse t  zł. wynoszą.

Nie piszę tej reiacyi na to, by ona była 
panegirykiem dla Rady powiatowej śniai.yń- 
skiej lub jej prezesa,* ale dlatego, by przeci­
wników rad powiatowych przekonać, że jeżeli 
się tę instytueyę po obywatelsku pojmuje, 
może ona zdziałać bardzo wiele dobrego. 
W iem że niestety nie we wszystkich jeszcze 
powiatach panuje  ten  duch prawdziwie oby­
watelski. Niech więc przykład „wzorowego 
powiatu" będzie zachętą dla innych. A byłoby 
b irdzo  pożądanem , żeby i z innych powiatów, 
które pouoonie skutecznie działają, szła za- 
c.ięta taka, jak ą  pragnę, żeby była moja re- 
lacya. Z doświadczeń jeuuego powiatu mogą 
inne korzystać. X .

H o z m  a f  t o ś c i .
P rz e p is y  , o e g z a m in a c h  d la  u r z ę d i i l  

ków  p o c z to w y c h  i t e le g ra f ic z n y c h  uległy 
gruntownej zmianie. .Świeżo wydany został 
w tvm przedmiocie reskrypt m m isteryalny, 
kiory, rozszerzając znacznie materyał, mający 
być przedmiotem nauki i egzaminu staw ia  do 
urzęuników większe wymagania, aniżeli do­
tychczas.

Egzamina na urzędników ruchu składane 
być m ają w d y re tcyaeh  poczt i telegrafów 
zaś n i  kierowników oddziałów adm in is t ra ­
cyjnych i technicznych jakoteż na fachowych 
urzędników w służbie przy d epar tam en tach  
rachunkowych, w ministerstwie handlu w W ie­
dniu. T« ostatn ie  odbywać się będą corocznie 
w d w ó ih  terminach, wiosennym i jesiennym 
— tam te każdego czasu po zgłoszeniu się.

Do egzaminu z ruchu dopuszczeni być 
mogą frekwentanci kursu  pocztowego i te le ­
graficznego dopiero po uttonczeniu su rsu , zaś 
urzędnicy, którzy ten egzamin sk ładać mają 
częściowo lub całkowicie, — każdego czasu. 
Do egzaminu administracyjnego przystępow ać 
mogą praktykanci konceptowi, a do teebm- 
cznegi elewi techniczni, dopiero po upływie 
dwóch ła t  służby, z którycn jeden  p rzynaj­
mniej spędzonym być musi w służbie ad m i­
nistracyjnej, względnie technicznej, tudzież 
po złożeniu z dobrym skutkiem egzaminu 
z mchu.

Ukończeni prawnicy i technicy z etatu 
urzęuników ruchu, którzy m ają  wszystkie te ­
oretyczno egzainina państwowe, mogą być 
dopuszczeni de egzaminu administracyjnego, 
względnie technicznego, jeżeli odbyli przy- 
najmaiej jednoroczną praktykę za zezw ole­
niem ministerstwa handlu w dotyczących ga­
łęziach służby, Do egzaminu na kierowników 
uizędu dopuszczeni będą olieyałowie i starsi 
oficjałowie pocztowi po pięciu latach służby 
licząc od dnia nom m aoyi na oficjała.

E g z a m in a  rachunkow e składać mogą 
praktykanci rachunkowi i kandydaci z etatu  
urzędników ruchu  i praktykantów pocztowych 
po odbyciu co najmniej jednorocznej służby, 
inni zaś kandydaci, jeżeli odbyli przynajmaiej 
dw uletn ią  praktykę w służbie racnuukowej 
przy zakładzie poczt i telegrafów.

W  końcu przepisuje re sk ryp t  skład ko- 
misyj egzaminacyjnych, sposób egzam inow a­
nia, cenzurow ania  i t p , i zapew nia k a n d y d a ­
tom zw ro t  kosztów podróży i tytułem  dyet 
po 2 zł. dziennie.

Uigę tę w ponoszeniu kosztów p rzyznaje  
reskrypt tylko tym kandydatom  którzy p ie rw ­
szy raz do tego samego egzaminu przyscępu- 
ją , wyklucza zaś tych, k 'ó rzy  ponownie za ­
s iadają  lnb którzy od egzaminu odstąpili.

S t
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